ruy potem wady 
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Memoriał rządu W. Brytanii 


do Niemiec. 

Londyn, 29 6. (PAT). Rząd brytyj: 
ski doręczył wczoraj rządowi niemiec= 
kiemu w Berlinie memoriał, w którym 
odpowiada na komentarze zawarte w 
memoriale rządu niemieckiego z dnia 
27 kwietnia br, gdy rząd Rzeszy u- 
znał ukłąd morski zawarty między Rze 
Szą a W. Brytanią w roku 1935 za nie» 
istniejący. 

W memoriale swym rząd brytyjski 
polemizuję z memoriałem niemieckim 
z dnia 27 kwietnia, w którym ze stro: 
ny niemieckiej podkreślono, że propo 
zycja układu morskiego z 1935 r, Uczy: 
niona została na podstawie przeświad- 
czenia, że po wszystkie czasy wyklu= 
czoną jest możliwość konfliktu wojen= 
nego między Niemcami a W. Bryta= 
nia. Rząd niemiecki, uzaSadniając swą 
akcję uznania układu morskiego za wy 
gasły, przytacza jako powód, że stano= 
wiSko rządu brytyjskiego wskazuje na 
to, jakoby W. Brytania obecnie uwa- 
żaŁa, iż w k'órejkolwiek części Europy 
Niemczy mogłyby być wciągnięte do 
kenfliktu wojennego, W. Brytania mu- 
si zawsze być Niemcom wroga, nawet 
w wypadkach, w których interesy An: 
glii przez taki konflikt dotknięte nie 
są. 

Zdaniem memoriału brytyjskicgo 
Sprawa tak się przedstawia: 

W. BRYTANIA ZAJĘŁABY WO- 
BEC NIEMIEC TYLKO WÓWCZAS 
WROGIE STANOWISKO, GDYBY 
NIEMCY PODJĘŁY AKCJĘ AGRE- 
SYWNĄ PRZECIWKO INNEMU 
KRAJOWI, ZAŚ DECYZJE POLI- 
TYCZNE, NA KTÓRE POWOŁUJE 
SIĘ RZĄD NIEMIECKI W SWOIM 
MEMORIALE, A DOTYCZĄCE 
GWARANCYJ BRYTYJSKICH DLA 
PEWNYCH KRAJÓW, MOGŁYBY 
NABRAĆ MOCY DZIAŁANIA 
TYLKO O ILEBY KRAJE TE ZO- 
STAŁY PRZEZ NIEMCÓW ZA: 
ATAKOWANE. 

Przechodząc następnie do zarzutu, 
zawartego w memoriale rządu niemiec- 
kiego, jakoby polityka brytyjska wy 
obrażałą politykę okrążenia Niemiec, 
memoriał brytyjski podkreśla, że tego 
rodzaju ocena jeSt nieuzasadniona i 
wskazuje na brak zrozumienia właści- 
wych celów rządu brytyjskiego. Pod- 
jęta niedawno przez rząd niemiecki 
akcja, w wyniku której pewne teryto= 
ria zostały wcielone do Rzeszy, o» 
świadcza memoriał brytyjski, niezależ- 
nie od uzasadnień przytoczonych ze 
strony niemieckiej jako powody tej 
akcji, niewątpliwie spewodwała znacz- 
ny wzrost powszechnego zaniepokoje: 
nia. Kroki, podjęte potem przez rząd 
brytyjski nie miały żadnego innego cee 
lu, jak tylko przyczynienie się na rzecz 
usunięcia tych obaw przez 
UDZIELENIE INNYM PAŃ= 
STWOM POMOCY, ABY SIĘ CZU- 
ŁY BEZPIECZNYMI W KORZY- 
STANIU ZE SWEJ NIEPODLEGŁO 
ŚCI, DO KTÓREJ POSIADAJĄ TA- 
KIE SAMA PRAWA CO W. BRY- 

TANIA, LUB NIEMCY. 
Zobowiązania, jakie W. Brytania osta- 
tnio przyjęła na siebie, mają tylko te 
cele na myśli i wchodzą w życie w tym 
wypadku, gdybv kraje te stały się ofia= 
ra agresji. Memorial brytyjski podkre- 
éla, że pragnieniem rządu brytyjskiego, 
który bynajmniej nie dąży do wojny z 
Niemcami było i jest us'anowienie sto- 
Sunków angielsko = niemieckich 
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Rokowania angielsko -japońskie 
w Sprawie incydentu w Tientsinie. 


Warszawa, 30. 6. (PAT) Z Londynu 
donoszą: Po szeregu rozmów, jakie od- 
były się pomiędzy premierem Aritą a 
ministrami wojny i marynarki, ustalo= 
no postępowanie w stosunku do pro: 
pozycyj brytyjskich, dotyczących ine 
cydentu w Tientsinie. 

Min. Arita oświadczył, iż 

rząd japoński postanowił nawiązać 

rokowania z rządem brytyjskim 

w celu załatwien'a różnych spraw, 

związanych z Obecną sytuacją w 

Tientsinie, 

W tym celu przedstawiciele władz 

japońskich w Tients nie zostali wezwa- 


ni do Tokio. 


Rokowania dyplomatyczne w Tokio 
odbędą się 

w płaszczyźnie lokalnej w począt: 

kach przyszłego tygodnia. 

W razie gdyby zaszła potrzeba, na: 
stąpi wymiana zdań pomiędzy mini- 
strem spraw zagr. Artią a ambasadorem 
brytyjskim Craigiem. 

Tientsin, 30. 6 (PAT) Wicekonsul 
brytyjski w Tientsinie Herbert wyje- 
chał wczoraj do Tokio, by wziąć udział 
w rokowaniach angielsko:japońskich. 
Japoński konsul Tanak» również wy- 
jeżdża do Tokio. 

Pod względem żywnościowym sytu- 
acja w Tients nie uległa poprawie 


Niemiecka akcja wywiadowcza 
w amerykańskich fabrykach lotniczych. 


Waszyngton. 30. 6. (PAT). Sena» 
tor Mac Carran, członek stronnie: 
twa demokratycznego, złożył pres 
jekt ustawy zabraniającej zatrudnia- 
nia obcokrajowców w fabrykach sa- 
molotów, produkujących dla armii 
i marynarki Stanów Zjednoczonych. 

Projekt ten jest skierowany 

przede wszystkim przeciw niez 

mieckiej działalności wywiadow 

czej w zachodnich stanach U. 

S.A. 

Myśl wniesienia projektu ustawy 
nasunęły senatorowi Mac Carran re 
welacje tygodnika „Life“, który o 
głosił, że 

około tysiąca tajnych planów i 
EEN NE 


| 
| 


rysunków, dotyczących obrony 
morskiej i przeciwlotniczej zgi- 
nęło w sposób tajemniczy. 
„Lile“ stwierdza, że władze wy- 
wiadu amerykańskiego, nie mają 
Zzdnvch wątpliwości, że 
akcią wywiadowczą w U. S.A. 
kieruje kapitan Wiedemann. 
s s a 
Waszyngton. 30. 6. (PAT.) Ministers 
stwo wojny zamówiło w różnych zaz 
kłądach lotniczych motory samolotoe 
we na sumę przeszło 25 mil. dolarów. 


Jest to największe zamówienie moto- 
rów od czasu wojny światowej. Dee 
partament wojny nie ujawnił f'czby 


zamówionych motorów. 


Katastrofalna powódź w Bułgarii. 


Sofia. 30 6, (PAT). Bułgaria zo- 
stała nawiedzona  katastrofalną poż 
wodzią. Najbardziej ucierpiała miej 


scowość Sevlievo na  pólnocnych 
stokach Bałkanów. Burza, która 
spowodowała powódź,  rozszalała 


się w nocy nad Bałkanami. 


Rzeka Rossica zaczęła nagie 
wzbierać. Poziom wody wksrót- 
ce  Sięgał wysckości 1) mtr. 
Wszystkie mosty zostały zers 
wane. Wezbrane fale porwały 1 
zniszczyły okolo 60 domów. 
Przeszło 100 domów zostało uszko: 
dzonych. 
Dotychczas wydobyto 
osób, które zatonęły. 
Liczka zaginionych przewyższa 


50 osób. 


Zboża zostały zniszczone. Całe 


zwloki 16 


| 


stada owiec į bydła zatoneły. 
Straty sięgają wielu milionów 
lew. 
Większość ofiar powodzi stenowią 
kobiety i dzieci. 

Powódź zaskoczyła mieszkańcow 
miasteczka w nocy. Przybór wody 
był tak gwaltowny, iz według naz 
ocznvch świadków mialo się wraze: 
nie, że 

korytem rzeki posuwa się ścia» 

na wody [f-metrowej wysuko- 

ści, niszcząc wszystko pe dro» 
dze. 

O katastrofalnych wyiewach 
rzek donoszą również i z innych 
części kraju. W FHaskowo i w Pa: 
wlikent utonęło kilkanaście osób. 
W Newrokopie od pioruna zginęła 
cała rodzina, złożona z 3 osób. 


NA PŁASZCZYŻNIE WZAJEMNE: 
GO UZNANIA POTRZEB OBU 
KRAJÓW Ww SPOSÓB UWZGLĘED= 
NIAJĄCY RÓWNIEŻ PRAWA IN- 
NYCH PAŃSTW. 

Memoriał brytyjski następnie przes 
chodzi do rozważań natury technicznej 
i na zakończenie nawiązuje do wyraże: 
nej przez rząd niemiecki w memoriale 
27. kwietnia br., gotowości rozpoczęcia 
rokowań co do wzajemnych zagadnień 
morskich na przyszłość, o ileby rząd 
J. K. M. tego pragnął, O ile rząd nie- 
miecki ma na myśli negocjowanie nos 
wego ukłądu — oświadcza memoriał 
brytyjski — celem zastąpienia tych po- 
stanowień, które rząd niemiecki uznał 


obecnie za wygasłe, rząd J. K. M. rad 
byłby otrzymać pewne wskazówki co 
do tego, w jakich rozmiarach i w ja= 
kim celu rząd niemiecki uważałby tego 
rodzaju układ za pożądany. Rząd 
J. K. Mọ, zwłaszcza pragnie; 1) Wie- 
dzieć, kiedy wedle poglądów niemiec- 
kich rokowania dla zawarcia takiego 
układu miałyby się odbyć, oraz 2) 

WIEDZIEĆ W JAKI SPOSÓB RZĄD 
NIEMIECKI PROPONOWAŁBY 
ZAPEWNIĆ, ABY JAKAKOLWIEK 
AKCJA, ZMIERZAJĄCA DO ZER- 
WANIA LUB ZMIANY NOWEGO 
UKLADU W OKRESIE JEGO WAŻ 
NOŚCI MOŻLIWĄ BYŁA JEDYNIE 

ZA ZGODĄ STRON. 


POPOŁUDNIU 


Rok 129 


Ceny ogłeszań: 
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MINISTER BOBKOWSKI 
W AUGUSTOWIE. 


Augustów. 30. 6. (PAT). Odbyła się 
tu uroczystość poświęcenia hotelu tuz 
rystycznego nad jeziorami Neckim i 
Rospudą, Oraz portu żeglarskiego. 
Inwestycja miała na celu stworzenie 
nowego ośrodka żeglarsko - turystycze 
nego. 

Na uroczystość przybył prezes Ra» 
dy Głównej Ligi Popierania Turystyk', 
wiceminister Bobkowski z małżonką. 


NIEMCY ORGANIZUJĄ 
W GDAŃSKU KORPUS OCHO- 
INICZY. 

Gdańsk. 30. 6. (PAT). Według intor 
macyj z wiarygodnych źródeł gdańe 
skich, przygotowania do organizacji 
gdańskiego korpusu ochotniczego pos 
stępują ciągle naprzód. Dla pomieszcze 
nia tego korpusu oczyszczono już SZE= 
reg lokali, 

Gromadzone Są z pośpiechem za: 

pasy żywności, Specjalnie mąki : 

mięsa, którego większe ilości za- 
mtożopo w chłodniach. 
Niemal wszsytkich krawców  gdańs 
skich powołano do szycia mundurów. 
Zmobilizowano też szwaczki do szycia 
bielizny, 

Dzieje się to wszystko niemal jawnie, 
wbrew kłamliwym zaprzeczeniom praz 
Sy gdańskiej. 


PROF. COLEMAN NA ŚLĄSKU. 
Katowice, 30. 6. (PAT) Jak już dono- 
siliśmy, bawiący na Śląsku prof. dr 
Artur P., Coleman z małżonką zwiedzie 
li wczoraj Śląsk Cieszyński i Zaolzie. 
Prof. Coleman zapewnił, że wywozi 
z sobą wrażenia ze Ślaska jak najbar- 
dziej pozytywne, zamierzając być może 
jeszcze w tym roku lub w następnym 
powrócić na Śląsk, by dokładniej za- 
poznać się z jego życiem i pracą, 


10 ARABÓW ZABITYCH 
W ZAJŚCIACH W PALESTYNIE 
Jerozolima. 30. 6. (PAT.) Reuter do- 
nosi, iż według ostatnich danych w 
czasie zajść, jakie wydarzyły się w 
Tel Avivie i okolicach, zostalo zabiz 
tych 10 Arabów, a trzech odniosło raz 
ny. Wszelki ruch pomiędzy Tel. Aviz 
vem a okolicznymi wioskami został 

wstrzymany do ania jutrzejszego. 


START „DIXIE CLIPPER“ 
DO LOTU TRANSATLANTYCKIE: 
GO. 


Nowy Jork. 30. 6. (PAT) Samolot 
transatlantycki „Dixie Clipper" wys 
startował do Europy, zab erając na 
swym pokładzie 22 pasażerów. Samo2 
lot zatrzyma się jak zwykle w "orta, 
Lizbonie i Marsylii. Jest to piztwsza 
podróż wielkiego samolotu transatlane 
tyck ego z pasażerami, którzy  zapłae 
cili za bilety. 


OCEAN POŁUDNIOWY 
TEŻ OBJĘTY NIEMIECKIM 
„LEBENSRAUMEM:, 

Wiedeń, 30, 6. (PAT) „Voelkischer 
Beobachter“ zamieszcza artykuł, w któż 
rym występuje za zajęciem przzz N'eu- 
cy tej części oceanu poludriowego, któ 
ta odkryta i zbadana została przez wyż 
słaną tam na rozkaz mazszałka Goerin= 
ga ekspedycję niemiecką. 

Żądanie to jest motywowane potrze- 
bą tłuszczu wielorybiego, co zaoszczę» 
dzi Niemcom kupowania go za granicą. 


Wiadomości bieżate. 
Piątek 
latro: Teobalda 


Wschód słońca 3'17 
Zachód E 20: 1 


CZERWCA 


TEATR WIELKI. 
Piatek godz. 20 „Paryżanka'*, 
Sobota godz. 20 „Korsarz“. 
Niedziela godz. 16 „Korsarz“. 
„Paryżanka”. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Piątek godz. 20 „Strachy na Lachy* wy- 
Stęp teatru „Małe qui pro quo“. 

Sobota godz. 18 i 20.15 „Strachy na La: 
chy" występ teatru „Małe qui pro quo". 

Niedziela godz, 18 i 20.15 „Strachy na La- 
chy“ występ teatru „Male qui pro quo . 


KINOTEATRY. 

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: 
i zielone boginie". 

BAJKA; 1) Upiór na sprzedaż i 2) Ty- 
dzień przed ślubem. 

CASINO ul. Legionów 5: Szaleństwo paz 
nieńskie. 

CHIMERA ul. Akademicka: „Mr. Dood 
szaleje“. 

EMPIRE ul, Legionów: Brat diabła. 

EUROFA ul. Akademicka: Idziemy przez 
ŻYCIE. 

"KOPERNIK, ul, Kopernika: Studentka. 

MARYSIEŃKA pl. Smolki: „Znachor* i 
Brol Wilczur 

MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Piętro zdrady” 
oraz „Dom bankowy i Ska“. 

MUZA ul. Trzeciego Maja: Powrót Arsez 
na Lupina. 


— Göd- 


„Tarzan 


ORDO AZ O E E O E o E će 


PALACE ul. Legionów: Verdi z Benjami- į 


no Gigli. 
PAX ul, Franciszkańska la: „Strzelec z 
Bengali“ oraz kolorowy dodatek. 


| ram. delegacje wszystkich 


„GAZETA LWOWSKA” 


Nie l5, sobota 1l pea 1999 
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Przebieg „Swieta Morza“ w Gdyni. 


Gdynia. 29. 6, (PAT). Doroczns 
święto „Dni Morza“ rozpoczęło się na 
wybrzeżu w dniu 28 bm. z niezwy- 
kłym przepychem į wspan/ałością. 

„Dni Morza“ zbiegły się z Kongrez 
sem Eucharystycznym, toteż rozmach 
w dekoracjach przewyższył wszystko 
co Gdynia dotychczas widziała. 

Mieszkańcy Gdyni dali spontanicze 
ny wyraz swym uczuciom przywiązae 
nia i miłości do morza i marynarki. 
Nie mniej wspan:ale zadokumentowa- 
ła ludność swe gorące przywiązani? 
do religii katolickiej. 

Wojewoda pomorski „Raczk ewicz 
udał się w godzinach popołudniowych 
na cmentarz Oksywski i złożył wiązane 
kę róż na mogile Ś. p. gen. Orlicza:Dre+ 
szera. 

z R LJ 

(:) Wczorajsze lwowskie uroczystos 
ści „Dni Morza‘ zostały połączone z 
19 rocznicą ogłoszenia przez Radę Pań 
stwa rozkazu stworzenia Armii Ochot 
n czej dla obrony wschodnich granic, 
której komendantem, na polecenie Jė- 
zefa Piłsudskiego, został bryg. Mąs 
czyński. 

Uroczystości rozpoczęły się o godz. 
9.30 nabożeństwem w kościele OO. Da 
minikanów, gdzie przybyły ze sztanda 
lwowskich 


, organizacyj korubatanckich oraz przed 


RAJ pl. Mariacki: „Miłość w kajdanach“. į 


ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: Dede. 

STYLOWY ul. Kętrzyńskiego: Zaza. 

ŚWIATOWID ul, Kuszewicza: Cień Szang 
haju i Siódme niebo. 

TON pasaż Mikolascha: 
Mój pan mąż. 


Piraci prerii i 


— „PARYŻANKA”. W piątek, oraz w 
niedzielę o g. 20-tej w Teatrze Wielkim ko- 
media francuska pióra Becque'a „Paryżan= 
ka“ w reżyserii i w przekładzie L. Schillera. 
Obsade ról tworzą pp.: Z. Życzkowska (ro- 
ia tytuiowa), J. Wiedeńska, Wł. Krasnowie- 
cki, R. Hierowski i J. Staszewski, Dekoracje 
projektu M. Różańskiego, 


— PRZEDSTAWIENIA „KORSARZA* 
PO ZNIŻONYCH CENACH. W sobotę 
lego o 20 oraz w niedzielę o 16 w Teatrze 
W. komedia M. Acharda „Korsarz“ z pp.: 
Wł Krasnowieckim. N, Karasińską, R. Hie- 
rowskim J. Machalskim, J. Staszewskim, M. 
Węgrzynem, J. Leliwa, Wożźniakiem, P. Po- 
łońskim T. Surową, G. Oranowską i in, — 


Rczystria į inscenizacja Ł, Schillera. Ceny 
bue+ów zniżone, 
— „MAŁE QUI PRO QUO“ W Te- 


codziennie gościnne wy: 
Stępy teatru warszawskiego „Małe Qui 
Pre Guo w doskonałej rewii pelityczno- 
sątyrycznej w dwóch częściach pod tytułem 
„Strachy na Lachy'* której treść powie- 
dzą nam w doskonałych skeczach, monolo- 
gach i piosenkach: T. Olsza, S. Górska, A. 
Bogucki, H. Kamińska, H. Brzezińska — na 
czele z ulubieńcem całej Polski gwiazdorem 
Sceny i ekranu A, Dymszą. Konferencierkę 
prowadzi najdowcipniejszy w dobie obecnej 
W. Orłow. — W niedzielę, święta i soboty 
odbywają się dwa przedstawienia, a to o g 
15 i 2015. Bilety do nabycia w kasach te- 
atralnych. 


— ZNIŻKI NA WYSIĘPY TEATRU 
„MAŁE QUI PRO QUO“. Kupony abona- 
mentowe, stowarzyszenione i indywidualne 
uprawniają do nabycia biletów wstępu na 
występy teatru „Mała Qui Pro Quo“ w ce- 
nie zniżonej t, j. według cennika II. 


KOMUNIKATY. 


— POWSZECHNE KURSY RYSUN- 
KOWO-MALARSKIE od 3. VII. do 6. VIII, 
br. przeznaczone są dla wszystkich (nie ko- 
niccznie specjalnie uzdolnionych), a przede 
wszystkim dla nauczycieli szkół ogólno- 
ksztalcących, Kwater į utrzymania dostar- 
czy na szczególnie dogodnych warunkach 
pełnokomfortowy II-gi Dom Techników we 
Lwowie. Szczegółowe prospekty wysyła na 
żądanie kierownictwo kursu, prof. Włady- 
sław Loth, Lwów ul. Nabielaka 22, II. p. 


KRONIKA MIEJSKA. 


— Wypadek uliczny. Do szpitala pow- 
szęchnego odstawiono Mikołaja Mulaka (Kr. 
Leszczyńskiego 19), którego około godz. 10 
ma ul. Bema potrącił samochód osobowy, 
prowadzony przez Fryderyka Rosnera kup- 
ca zam. przy ul. Kleparowskiej 2. Mulak 
doznał potłuczenia głowy. 


atrze Rozmaitości 


— Kieszonkowcy grasują, W dniu wczos 
rajszym w tramwaju nr. 2 na placu Gołu- 
chowskich nieznany sprawca skradł na szko- 
dę dr. Henryka Schneida, adwokata zam. 
przy ul, Marii Śnieżnej 5, z kieszeni spodni 
portfel skórzany, zawierający 40 zł. w go- 
tówce oraz dowód osobisty. W tramwaju 
mw, 3 jadącym z ul. Rozwadowskiego w kiez 
runku pl. Mariackiego nieznany sprawca 
spradł Stefanowi Zagórskiemu, zam. przy ul. 
Węglińskich 3 z kieszeni spodni zegarek 


il srebrny marki Omega wartości około 


Bodnarem 
i wicesta- 


stawiciele władz z radcą 
imieniem wojewody Biiyka 
rosta dr Dembowsk'm. 

Po nabożeństwie ustawiło się przed 
kościołem w szeregu okołc 4) ochotni: 
ków, którzy zostali odznaczeni Krzy= 
żem Małopolskich Oddziałów Armi: 
Ochotniczej przez prezesa Kapituły 
Krzyża MOAO dra Iesława Węgrzys 
nowskiego. 


Ligi LE S [ROZCHODZĄ TEE] 


TEATR WIELKI. 


Oficjalną część programu poprzedził 
tutaj transmitowany na wszystkie roze 
głośnie Polskiego Radia reportaż p. 
Wajdy z uroczystości lwowskich. — 
Głównym punktem uroczystości było 
przemówienie dra Lesława Węgrzys 
nowskiego o zrozumieniu przez iud 
ność Lwowa znaczenia polskiega moe 
rza. 

Po przemówieniu dra Węgrzynowe 
skiego zebrana na ul. Akademickiej 
ludność odśpiewała „Rotę*, po czym 
uformował się pochód z władzami 
LMK na czele. Pochód udał się na wys 
kończoną przed kilku dniami nową uli 
cę, gen. OrliczeDreszera, gdzia po 
przemówieniu prezydenta dr. Ostrowe 
skiego, który dokcnał otwarcia ulicy, 
przec nając symboliczną wstęgę, oraz 
po przemówieniu prezesa okr. LMK 
prof. Niemczyckiego, zebrani odśpie- 
wali Hymn narodowy. 

Na tym uroczystości zostały zakOńe 
czone. 

* x k 

Warszawa 30. 6. (Tel, wł.) Dzień Morza 
w całej Polsce uroczyście obchodzony, 
był olbrzymią manifestacją społeczeństwa 
polskiego na rzecz naszych odwiecznych 
praw do Bałtyku. Wszyscy Polacy dali wy- 
raz w jednym wspólnym uczuciu swego 
przywiązania i ukochania morza. 

Przed godziną 10-1 na plac Marszałka 
Piłsudskicgo poczęły przybywać liczne ore 
ganizacje, stowarzyszenia i związki z pocz- 
ctami sztandarowymi i transparentami 

Do zgromadzonych tłumów  wypełniają- 
cych szczelnie płac Marszałka Piłsudskiego, 
wygłosił przemówienie przewodniczący sto- 
łecznego Komitetu Dni Morza, inż. A. 
Kuchn. mówiąc m. in.: My o powiększenie 
naszego stanu posiadania Oręża nie wycia: 
gamy bo pokój szczerze miłujemy. 

PO CUDZE RĘKI NIE WYCIĄGNIE- 

MY. ALE KTO PO NASZE DOBRO 

RĘKĘ WYCIĄGNIE, TO MU JĄ O- 

DETNIEMY, 
ofiar nie poszczędzimy, wytrwałości doka- 
żemy. 


sP ary Żaamicai**. 


KOMEDIA W 3 AKT. HENRI BECQUE'A. PRZEKŁAD L. SCHILLERA 


Grana we środę, dnia 28 bm., komez 
dia „Paryżanka“ jest podobno prāprez 
mierą, wystawioną w Polsce po raz 
pierwszy dopiero na naszej scenie. Mi- 
mo, iż od nap:sania tej sztuki minęło 
przeszło pół wieku, jak widać, nikt się 
nie spieszył z jej wystawieniem, to tez 
należy wyrazić tym większe zdziwie: 
nie, dlaczego o n'ą pokusił się właśnie 
Lwów i to w sezonie ogórkowym. Cui 
bono? 

Bo sztuka ta, może i dobrze zbudoż 
wana i o wzorowych dialogach, nada- 
wała się być może na scene lat temu 50, 
ale dziś nie posiada żadnej wartości ani 
ze względu na akcję, której nie ma, ani 
na ideę, ani na pointę. Przez zgórą dwie 
godziny męczy się w:dz, słuchając ka: 
pryśnej pani, zamężnej i dzieciatej, znu- 
dzonej amorami z jednym kochankiem 
i szukającej nowego, by na końcu «io- 
wiedzieć się, że ostatecznie mąż jest ro: 
galem.. nieuświadomionym. Taka jest 
pointa sztuki ani nie budująca, ani nie: 
dowcipna, Przypomina się podobna 
sztuka, ze względu na swoje założenie, 
mianowicie „Staroświecka idylla", wy: 
stawiona w ub. sezonie przez dyr. War 
neckiego. Tam puszczająca się mama uz 
świadamla na ten temat córki, tu uświa 
damia w nieco odmiennej formie inna 
puszczająca się mama, a tego wszystkie- 
go musi słuchać publiczność. Pytamy, 
jaki cel ideowy miało wystawienie tej 
sztuki? Czyż by to był pokaz, jak na: 
leży zdradzać mężów, zwłaszcza tych, 
którzy być może niezadługo pójda na 
wojnę? I czy na miłość boską n!e ma 
już nic lepszego, godniejszego wielkiej 
sceny i stosowniejszego w dzisiejszych 
czasach, kiedy musi się krzepić ducha 
narodu? Nie wiadomo, czy p. Dyr. 
Szpakiewicz zalicza „Paryżanke* do 
swojego wielkiego repertuaru, czy ma- 
łego. Naszym skromnym zdaniem, nie 
nadaje się do żadnego, mimo odmien- 
nej opinii niektórych arcynarodowych 
pism, aplaudujących tę budującą „no: 
wość”". 

Ostateczne wrażenie po spuszczeniu 
kurtyny — to ulga, że to się wreszc.e 
skończyło. Widz nie wyniósł żadnego 
artystycznego zadowolenia. 
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Przyglądając się programowi po pre- 
mierze, nasuwa s'ę mimoweli podejrze- 
nie, czy tej nibykomedii bez akcji i pos 
inty nie wystawiono jako rewerans dia 
p. L. Schillera, tłumacza i reżysera tei 
sztuki w jednej osobie. Nie wystawio: 
no jej w każdym razie ze względu na 
dobro teatru. Sądząc po starannej wy: 
stawe, gdzie poznajemy niezawodny 
artystyczny pazur Różańskiego oraz po 
wytwornych, stylowych toaletach pań, 
sprawionych niewątpliwie przez teatr 
inwestycje finansowe musiały byc po: 
każne. Zachodz: pytanie, kto je zwró: 
ci? Publiczność napewno nie. Zapłaci 
jak zwykle miasto, 


Cóż! Utarła się już taka opin'a mię 
dzy aktorami całej Polski, że gdzie 
jak gdzie, ale jeszcze we Lwowie mo- 
żna się „odkuć”, Lwów płaci 1 płaci 
dobrze, zwłaszcza jeśli idzie o pieniąż 
dze publiczne. Takiemu reżyserowi 
płaci dziś miasto za opracowanie jed- 
nej sztuki bagatelkę... 2000 zł. plus ho- 
tel i koszta podróży, gdy nie tak dawe 
no jp. Warnecki płacił znakomitemu 
zresztą Borowskiemu za wyreżyserowa 
nie „U mety“ 1000 zł. i p. Borowski 
odjechał do Warszawy bardzo ządoz 
wolony. Tak, ale p. Warnecki płacił 
z własnej kieszeni, a dziś reżysera 
opłąca gmina, 


Dzisiejsze sprawozdanie nie byłoby 
zupełne, gdybyśmy pominęli wyko- 
nawców sztuki. Otóż p. Życzkowska, 
wszędzie indziej doskonała į pożyte: 
czna artystka, nie nadawała się na Klo 
tylaę. Może nie ma prezencji na... 
kokotę, jaką jest w sztuce Klotylda. 
Robiła, co mogła, ale to jakoś nie 
wychodziło, Wogóle nie była Klotyl- 
dą, tylko Życzkowską, Również pod 
względem warunków zewnętrznych 
nie nadawała się do tej roli. P. Janusz 
Staszewski zrobił dobry, choć cokole 
wiek zbyt groteskowy typ rogala, za: 
patrzonego w swoją urzędniczą karie- 
rę i zadufanego w cnotę żony, P. Kra: 
snowiecki poprawny jak zwykle, po- 
dobnie p. Hierowski. P. Wiedeńska 
wdzięczna w roli subretki, Bz. 
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Z kolei przed wręczeniem Związkowi Mas 
rynarzy Rezerwy R. P. nowego sztandaru, 
wygłosił przemówienie prezes Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, gen. Kwaśniewski, który po 
omówieniu naszych historycznych praw do 
n.orza, powiedział: 

Niechaj sztandar który za chw.lę wręczę 
wam. jako da* Lig. Morskiej i Kolonialnej, 
będzie po wszystkie czasy naszym wspól 
nym sztandarem, symbolem wspólnej 
pracy ku chwale Polski silnej na morzu i 
za morzem, 
ku chwale tej Polski, która każdy zamach na 
jej merski czy ladowy stan posiadania ode- 
prze tak, że się rozpadnie w proch i pył — 
zaborcza zawierucha, 

Następnie na wybrzeżu Kościuszkowskim 
Mszę św. odprawii ks, kanonik Żelazowski, 
po czym przedstawiciel Głównego Komite- 
tu „Dni Morza* dr W. Rosiński, wygłosił 
przemówienie; 

W tej chwili nasi wsprólobywatele oraz 
przedstawiciele naszych władz, uroczyście 
nad brzegiem fal morskich zaśw'adczają że 
Polska od Bałtyku odepchnąć się n:e da. 

Łączymy się z nimi myślą i ślubujemy: 

Polską od Baltyku odepchnąć się nie da. 

Przysięgamy odwiecznych praw Polski d> 
Bałtyku ; morskich przeznaczeń Rzeczypo- 
spolitej strzec nad ujściem Wisły straż nie: 
złomna trzymać, dorchek Polski na wybrze- 
żu į na morzu stale nornnażać braci naszych 
za kordoaem nierozerwalną część narodu 
połskirgo, wspomagać i bronić. Tak nam do- 
posnóż Bóg. 

Obecni głośno powtarzali słowa przystęgi 
za mówcą 

x + 4 

Stary Bałtyk wie, że z naszej woli i dia 
naszych słusznych potrzeb tętni tutaj i ro- 
śnię z reku na rok olbrzymia praca — roze 
rasta się nasza piękna flota handiowa, mno- 
ży się nowoczesny dorobek portowy, kształ- 
cą się i hartują ambitni pracownicy morscy, 
kwitnie potężne miasto portowe. Rozwój goz 
spodarczy Polski będzie napewno 

WYMAGAŁ I UZASADNIAŁ SZERO 

KĄ ROZBUDOWĘ OBYDWU NA- 

SZYCH PORTÓW GDYNI I 

GDAŃSKA, I TO W SKALI ZNACZ- 

NIE WIĘKSZEJ. NIŻ MOŻE TO 

MIEĆ MIEJSCE U INNYCH NARO- 

DÓW, 
posiadających większą ilość portów, Z na: 
szych sił, z naszej woli, z naszej ambicji wy- 
rasta nowa dziedzina wielkości polskiej — 
Czerpiemy siły z morza. aby je przetwa- 
rzać w elementy naszego dobra narodowego, 
w tworzywo naszej wielkoścj dziejowej, 

A cały ten postęp, cała nasza działalność 
nad morzem i na morzu rozwija się i nadal 
rozwijać się będą nie dlatego, aby komukol- 
wiek grozić lub szkodzić, lecz dlatego, aby 
zapewnić nam właściwe miejsce w rodzinie 
ludów świata. 

Chmurne są dzisiaj horyzonty świała. Ale 
z Gdyni promieniuje spokój i radość uczcie 
wej pracy, która nierozerwalnie zespala sil- 
ną Polskę z wiernym Bałtykiem. W tej pra- 
cy idzie Naród Polski w imię Boże w wiel- 
ką swcją przyszłość w szczęśliwą przyszłość 
honoru siły ; dobrobytu. 

Tym; myślami ożywieni, 
krzyk: 
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Program radiowy. 
SOBOTA, DNIA d LIPCA 1939 R 
6.56 Lw Sygnał. Pozdrowienie Pieśń po- 
ranna, — 700 Dziennik poranny. 7.15 Płye 
ty. — 7.45 Koncert poranny. — 8.15 „Z mi- 


krofonem prze. Polskę“: „Jastrzębia Góra". 
Na ycia pelu- 
dniowa. — 13.00 Lw. Pieśni hiszpańskie — 


płyty. — 13.25 Lw. „Turniej Revellersów'* 
— płyty, — 14.10 Wiadom. gospodarcze i in 


formacje — 14.20 Lw. „Z życia organizacji 
rolniczych — komunikaty informacje, — 
14.55 Lw. „Kupujemy na raty“ — mgr Br. 


Ulam. — 14.45 Audycja dla dzieci. — 15.15 
Muzyka popularna — 15.45 Lw, Wiadom. 
gospod. — 1600 Dziennik popołudn, 
16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Recit. 
fortep, J. Lefelda, — 16.50 „Młoda para za- 
kiada gniazdo" — J. Sokołowski. — 17.00 
Lw. Wiadom. bieżące z miasta i prowincji. 
program na jutro. — 17.10 Lw. A, Dworzak: 
Symfonia V esmoll — płyty, — 17.50 Lw. 
Aktualności. — 18.00 Arie i pieśni włoskie 
— H. Łosakiewicz-Molicka — 1830 Płyty. 
19.00 „Charaktery“ — powieść H. Boguszew 
skiej i J. Kornackiego. — 19.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 2000 „Pomorze 
śpiewa" — w oprac, prof. Ł. Kamieńskiego. 
20.25 Lw. Rozmowa ze słuchaczami dyr. J. 
Petry'ego. 2035 Lw. Wiadom, sport, lokal- 
ne. — 20.40 Dziennik wieczorny. Wiadom. 
metcorol, Wiadom, sport. Nasz program na 
jutro, — 21.00 „Panna wodna“ — operetka 
morska J. LawinysŚwiętochowskiego libretto 
J. Krzewińskiego. — 23.00 Dziennik wieczor 
ny, Komun, meteor. 


Giełda z dnia 29 czerwca. 


Dewizy: Belgia 90.77; Berlin 213.07; 
Gdańsk 100.25; Amsterdam 28.30; Oslo 
125.47. Paryż 14.14; Sztokholm 128.57; Zu- 
rych 120.30; Włochy 28.04; Helsinki 11.01; 
Montreal 532, Londyn 24.90. 

Papiery: 3 inwest. 1 em. 75.50; 2 em. 77. 
serie 80 1/2; 5 konwersyjna 65, 62 setki, 60 
drobne; 4 premj, dol 39.50. 4 konsolidac. 
6l — 60 9.5 setki i drobne. 

Akcje: Bank Polski 105; Cukier 36 1/2; 
Węgiel 31 3/4 — 32; Modrzejów 18; Norb- 
lin 90.; Starachowice 49 1/2; Żyrardów 48 £ 
pół — 47 3/4. 


goco południem 


pzed 


„Dm Marza“ zostalo Oodprawione w 
kaplicy Zamku królewsk ego w Warz 
Sszawie przez ks, dziekana Fiumpolę 


uroczvsie nabożeństwo, na którym o- 
becnę Wr! P. Prezydent R. R prof. I. 
Mościch: w otoczeniu domu cywilnego 
MESO. 


e o godz. 12 


i wojsz 


Nasięż P. Prezydent 


R tosił z Zamku królewskiego 
nastypu'zie przemówienie, transmito: 
wene r 'zęz wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiegu wad a 


W meśsozjnych cdczoczaych „O niach 
Morza «skupiają się myśli i uczucia 
calej Polski na brzegu morskim — na 
odcinku naszej granicy najkrótszym — 
a jakża doniosiym, gdy przechodzi 
przezeń przeszło trzy czwarte naszej za: 
granicziież wymiany. Dlatego to 
PORTY GDYNSKI I GDAŃSKI MA- 
TA TAK WYJĄTKOWO WIELKIE 
ZNACZENIE DLA NASZEGO G9- 
SPODARSITWA NARODOWEGO, 
DLATEGO GDYNIA OTCCZONA 
JEST MIŁOŚCIĄ I TROSKĄ CAŁE- 
GO NARODU, DLATEGO WOL- 
NE MIASTO GDAŃSK, TAK TAR 


PRADA TEKI ZWIAZANE JESZ 


A Etr iu ya 


ze M LICZNYMI WIĘZAME. 
OBYDWA TE PORTY SĄ OTWAR= 


TYMI BRAMAMI WXYJSZIA NA 
ŚWIAT DLA OBYWATELI RZE- 
CZAPOSPOLIEJ I OWOCOW TEJ 
PRACY — 

stonowigc również wolne, bezpośred- 
nie dosispy do Polski dia bander wszy» 
stkich rorodów — dla statków wszyst» 
kich państw mosskich, które zwożą Go 
nas swQie surowce « wyroby. 


Gdv dzisaj, w dniu Świętych Apo- 
stołów Pictra i Pawła, patronów ryba- 
ków. mvi] nasza biegnie wzdłuż Wisły, 


królow :; polskich rzek, do Gdańska i 
do Gdvn', do portów i wsi rybackich, 
do tych, którzy pracują na wybrzeżu i 
morzu, i do tych, którzy pelnią sad 
nim zaszczytną straż — a więc naszej 
marynarki wojennej — to jest to tylko 
odświętny, radosny wyraz staiej, 
dzienne;,  n'erozerwalnej łączności 
wszystkich Polaków z Ziemią Pomor 
ską, Bo choć każdy zagon ziemi pol- 
skiej iednako nam jeest drogi i bliski, 
jednako sklada sie na wielką całość 
naszej D;czvzny, ale 

ZIEMIA POMORSKA I BRZEG 
NADMORSKI FUNDAMENTX 
NASZEJ NIEZALEŻNOSCI GOSPO 
DARCZEJ I POLITYCZNEJ — SĄ 

WARTOŚCIAMI SONES 
SĄ POWIETRZEM I SLONCEM 
NASZEGO ŻYCIA PANSTWOWE- 

GO. 

Świadomość tej wartości żyje dzisiaj 
w serczch : umysłach wszystkich Po: 
laków, a im większe napotykamy prze- 
ciwności — im bardziej nieprzyjazne są 
okslicznaści zewnętrzne, tym niezło n= 
niej ujawnia się nasza wola i gotowość 
ponoszenia największych ofier. po to, 
by powrót Państwa Pcisk' ego nad mo- 
rze wykorzystywać i utrwalać po wsze 
czasy. 


CIE 
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PRASA NIEMIECKA O NOGIE 
RZĄDU BRYTYJSKIEGO. 

Beriin. 30. 6. (PAT). Niemieckie kos 
ła polityczne nazywają argumentację 
noty rządu brytyjskiego „naiwną“, 
„dziecinną“ | „arogancką“. Notę brys 
tyjska przyjęto z wyraźne złym huz 
morem. Zły humor, wywołany notą 
brytyviską przypomina reakcję, jaką ua 
stąpiła po ogłoszeniu orędzia prez, 
Roosevelta. Prasa niemiecka w swych 
komenrzrząch oświadcza, iż aluzje, us 
czynione do aktów agresji Niemiec 
przeciwko pewnym krajom są 
„Szczytem hypokryzji brytyjskiej", 

Ani Austria, ani Sudety, ani Kłajpe- 
da niz zostały pogwałcone przez N'em 
cy, lecz wealug prasy niemieckiej były 
maltretowane przez sojuszników do 
chwili, kiedy zostały „wyzwolone 
przez narodowozssocjalistyczne Niem: 
cy“. Co się tyczy Czech i Moraw proz 
wincje te „od wieków należały do Niez 
miec, Austrii i Węgier, a nie były tyl- 
lo ich obsząrem życ owym. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 14), sobota 1 l.pca 1939 r. 


Przemówienie Pana Prezydenta R. P. 


transmitowane przez rozgłośnie Polskiego Radia. 


Powróciliśmy nad Bałtyk jako pań: 


z okszji ; stwo, bo osteliśmy się nad nim nie- 


przerwanie jako naród, stad w du ach 


| radcsnych, poświęcznych morzu, myśl 


Państwo nasze niosło pokój i dobrodziejstwa twórczej pracy, 


którą o0zyło całe polskie wybyzcze, 
Dzisiejsze pokolenie nie Zmarnowało 
lat, które są już poza nami, odrobiło i 
w tej dziedz nie wiele zaległości 1 za- 
niedbań, wygrało niejedną bitwę w wy 
Ścigu pracy, nakczanymm nam przez jó- 
zefa Piłsudskiego, Tej pracy pokojo= 
wej chcemy i nadał pośw ęcać się dia 
dobra Rztczypospojitej, na pożytek 
wlasny i innych narodów, z którymi 
pragniemy coraz to szerzej rozwijać 
nasze stosunki gospodarcze i kuiiusał- 
ne. 

Żyjeiny jednak w czasach, gdy świat 
powrócił do wyścigu zbrojeń, gdy 
zwlaszcza nad morzami zer: s€ zuj} SIę 
niebezpieczeństw: koni] któw. Pragnige 
niem naszym jest 
UTRZYMANIE I UTRWALENIE 

POKOJU NAD BAŁTYKIEM, 


ale spada słąd na nas obowiązek po- 


nasza biegnie i ku przyszłości, sklada: 
jąc hold pamięci tych pokoleń, które 
Okres niewoli nieugięci nad Baitykiem 
przetrwały. Powracając nad morze 


większenia polskiej siły zbrojnej na 
morzu. „Dai Morza“ są anlami poświę: 
conymi polskiej marynarce wojennej. 
Powszechna zhkiórku na Fundusz Obro- 
ny Morskiej, organizowana przez Ligę 
Morską i Koloniałatą, która przyniesła 
już realne wyniki w postaci okrętu 
podwodnego „Orzeł“, jest zarazem 
NAJLEPSZYM SPOSOBEM POPU: 
LARYZACJI NASZYCH EOWRZYB 
W DZIEDZINIE OBRONY MOR- 
SKIEJ 

i najcelowszym wyrazem uczuć spole- 
czeństwa dla naszej marynarki wojen- 
nej. 


Siini na lądzie i w powietrzu pragnie 
my stać się silnymi i ną morzn, by zas 
pewnić neprzerwany rOzwój naszej 

racy morskiej, by w pelni móc rozwi: 
Dać morskie powołanie Narodu pol- 
skego. 
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SZEF SZTABU ARMII NIEMIEC- 
KIEJ W TALLINIE. 


Tallin, 50 6, (PAT.) Po trzydniowym po: 
bycie opuścił Estonię szef sztabu general- 
nego armii niemieckiej gen. Halder, udając 
się z oficjalną wizytą do Finlandii. 


KOMBATANCI WŁOSCY 
W BERLINIE. 


Berlin, 30. 6 (PAT) Minister von 
Ribbentrop wydał na cześć baw acych 
w Berlinie kombatantów wioskich ban: 
kiet, na którym w zastępstwie nieobecz 
nego gospodarza wygłosił przemówies 
nie podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagr. von Weinzsaeckcz. W mo- 
wie swej von Weinzsaecker przypome 
niał o wspólnych węzłach, iakie łączyć 
mają oba narady, do których — zda- 
niem mówcy — należeć ma przyszłość, 


DYPLOMATA SOWIECKI W TO- 
KIO WEZWANY DO MOSKWY, 
Tokio. 30. 6. (PAT.) Sowiecki charge 

d'affa:res Smetanik poinformował 

onegdaj japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, iż 
został wezwany do Moskwy i o7 
puszczą Tokiv 5 lipca, 

Zastępować go będzie drugi sekretarz 

ambasady sowieckiej w Tokio Genez 

rałow. 


Polityka zagraniczna Wielkiej Brytanii. 


Londyn. 30. 6. (PAT). Lord Halifax 
wygłosił wczoraj wieczorem na dorocz 
nym obiedzie brytyjskiego instytutu 
spraw międzynarodowych przemówiae 
nie o polityce zagranicznej W, Bryta: 
nii. 

Lord Halifax Stwierdził na wstępie, 
że w ciągu ostatniego roku w polityce 
brytyjskiej zaszły aoniosłe zmiany. 

Dzisiaj W. Brytania związana iest 

układami wzajemnej pomocy z 

Polską į z Turcją, W. Brytania za: 

gwarantowała swoją pomcc Grecji 

i Rumunii przeciw agresji, a obec- 

nie rząd brytyjski rokuje z rządem 

sowieckim i jak lord Halifax ma 

nadzieję, rokowania te nie zadłu- 

go skończą się pomyślnie, 

Dła sprawy obrony tych państw w 
Europie, których niepodległość i neue 
tralność mogłaby ulec zagrożeniu, wzię 
liśmy na siebie nowe zobowiązania : 
gotowi jesteśmy zobowiązać się jesz= 
cze dalej, podkreślił lord Halifax. Wie 
my o tym, że gdyby nepodłlegiość i: 
bezpieczeństwo innych krajów miały 
zniknać, to 

naSze wlasne bezpieczeństwo i na- 

sza właSna niepodległość okazały= 

by się poważnie zagrożone, 
Wiemy o tym, że o ile m ędzynarodo- 
we prawa i porządek mają być zachos 
wane, to my musimy być gotewi do 
walki w ich obronie. 

Potężne siły narodu brytyjskiego ue 
żyte będą jedynie w bronie p'zed 
agresją. W W. Brytanii powsz» hnie 
jest uznanym to, co może nie jest jesze 
cze dostatecznie zrozumiane gdzicin= 
dziej, że 

w wypadku nowej agresji zdecydo- 

wani jesteśmy użyć całej naszej 

nagromadzonej Sily w wykonaniu 
naszych zobowiązań przeciwstae 
wienia się agresji. 
Te wielkie zmiany w naszym życ'u nas 
rodowym nie mogłyby się dokonać, 
gdyby nie były poparte przez głębokie 
przeświadczenie i nie były wzmocn o7 
ne przez to, co słyszym yi czytamy pra 
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! nięczeństwu. 
| światu wiadomo, nie mają innego celu, 


wie codziennie z innych części Świata. 

Pragnę oświadczyć, że W. Brytania 
nie zamierza ustąpić ani przed obelga: 
mi, ani przed przemocą. Mo że to bę- 
dzie pewnego rodzaju satysfakcją dla 
tych, którzy ogłosili, że naród bcytyje 
ski chyli się ku upadkowi, jeśli się doz 
wiedzą, że Sami oni znaleźli śroaek ue 
zdrowienia i to najskuteczniejszy, Każ; 
da obelga rzucona naszemu narodowi, 
każde brutalne wyzwanie wobec tego 
co my czynimy j czego zdecydowani 
jesteśmy bronić, 

jedynie nas jednoczą, wzmacniają 

nas i powiększają naszą lojalność 

wobec wszystkich, którzy podzie- 

lają nasze uczucia i nąSze aspira- 

cje. 

W znacznej części Świata dawne forz 
my postępowania i zwykłe ludzkie ue 
kłady współżycia z takim trudem osią: 
gnięte, są porzucane. Dzieją się dzisiaj 
rzeczy, które trudno czytać bez oburze 
nia. 

Pierwszym naszym zadaniem jest 
staranje się o to, aby nasze własne nor 
my postępowania nie ulegały zwyrod- 
nieniu. W okresie, w którym cele naz 
sze są Stale fałszywie przedstawiane 
należy oświetlić je jak najbardziej 0= 
twarcie. 

W tym celu i w tym celu jedynie połą: 
czyliśmy się z innymi państwami, aby 
przeciwstawić się wspólnemu niebez= 
Przygotowania, jak to 


ja Ltylko obrony. Określone one zo- 
stały jako zmierzające do izolacji lub 
ckrażenia Niemiec i Włoch. Fakty jed 
nak Świadczą o czymś innym. Niemcy 
same się izolują i czynią to jak naiskue 
teczniej i jak najkompletniej. 
Izolują Się one same od innych 
krajów ekonomicznie przez Swoją 
politykę autarkii politycznie zaś 
przez po/litykę powodującą ciągłe 
obawy wśród innych państw, a kul 
turalnie przez swoją politykę rasie 
stowską. 
Co się tyczy wysuwanego przez Nieme 
ma 


Zamach stanu w W. M. Gdańsku 
wyzwaniem rzuconym całej Europie. 


Londyn. 30. 6. (PAT). Nicżtóre 
dzienniki angielskie ostrzegają dziś 
Niemcy przea nieobliczalnymi su ka- 
mi ewentualnego zamachu n emieckies 
go w Gdańsku. 

„Daily Herald“ poświęca tej spruż 
wie artykuł wstępny, w którym 0 
świadcza, że kanclerz Hitler w vynaje 
mniej nie pragnie rokowań. Nie <nodzi 
mu o pretensje gdanszczan, którym 
zresztą żadną istotna krzywda się nie 
dzieje 

z wyjątkiem tych, którzy cierpią 

pod hitlerowskim reżimem rządzą- 


| 


cym Gdańskiem. 
Nie chodzi mu o uzyskanie rozw'ąza: 
nia, zależy mu tylko na nowym trium= 
fie. Kanclerz Rzeszy podsyca niepokój 
w Gdańsku, zmierzając do szerszych 
celów. Gdyby Hitler postawił na swos 


im, byłby stawką nie los Wolnego 
Miasta, lecz los wolnych narodów. 


Zamach s'anu w Gdańsku byłby wy- 
zwaniey rzuconym Europie, 

A uniknąć takiego wyzwania nie mo 
żną już po raz drugi metodami Mona- 
chium, kończy „Daly Herald". 


„obszaru życiowego“, 
to problem ten rozwiązany może być 
jedynie przez rozumne uporządkowąz 
nie spraw wewnątrz własnego kraju i 
przez przystosowanie swoich Stosun- 
ków i stałe poprawianie ich z innymi 
krajami zagranicznymi. Państwa 'roze 
szerzają swój dobrobyt į podnoszą stoa 
pę życia swoich narodów przez zdobyz 
wanie zaufania swoich sąsiadów i ułąs 
twioną tą drogą wymianę dóbr pomię- 
dzy nimi. 

Akcja  gnębienia niepodległego 

istnienia mniejszych i słabszych są- 

siadów przez państwo Silniejsze mz 

skutki właśnie wręcz odwrotne į o 

ile „przestrzeń życiowa“ miałaby 

być stosowana w tym sensie, to od» 

rzucamy całą tę koncepcję i muSj- 

my się przeciwstawić jej Stosowa= 

niu. 

Znamienną jest rzeczą, że rozszczenia 
te o „przestrzeń życiową“ wysuwane 
są w tej chwili, gdy Niemcy staty się 
krajem immigrującym, ' impoztując 
znaczne ilości robotników z Czechosło 
wacji, Holandij i Włoch, aby sptostąć 
żądaniom niemieckiego przemysły 1 nie 
mieckiego rolnictwa, Jakże więc, zapy- 
tuje lord Hal fax, Niemcy mogą twiers 
dzić, że są przeludnione? 

Belgia i Holandia, a do pewnego 
stopnia również wyspy brytyjskie dos 
wiodły już, że przeludnieniu można za 
pobiec przez produktywną pracę. Wiel 
kie obszary naturalne bogactwa brytyj 
skiego, Stanów Zjedn. Ameryki nie 
były w stanie uratować się przed pos 
wszechnym kryzysem w okresie od 
1929 do 1932 roku. 

Ekcnomicznje świat się zbyt Ściśle 
zazębia, aby którykolwiek kraj 
mógł liczyć na to, że będzie mógł 
ciągnąć dla Siebie korzyści kos 
sztem swoich sąsiadów. 
Podobnie jak każdy inny kraj również 
i Niemcy nie mogą czyć na to, że 
rozwiążą swoje zagadnienia gospodar- 
cze w odosobnieniu. W. Brytania goz 
towa jest do współpracy z wszystkimi 
państwami i udzielenia pomocy zaspae 
kajającej również pojęcie „obszaru ży% 
ciowego“. Gdyby świat był na tych 
zasadach zorganizowany, to ani Nieme 
cy, ani Włochy nie potrzebowalyby 
si ęobawiać o swoje niebezpieczeństwo 
i żaden naród nie mógłby być pozba- 
wiony korzyści materialnych, jakie wy 
nikałyby z możliwości powszechnego 
zastosowania zdobyczy cywilizacji i 
wiedzy, ale tego rodzaju społeczność 
narodów 

nie może być zbudowana ną zaSą: 

dach przemocy w świecie, żyjącym 

w obawie przed gwałtem 
i zmuszanym do zużycia swoich ża30* 
bów na przygotowaniach do przeciwe 
stawiania si ętym gwałtom. W chwili 
obecnej doktryna siły zamyka drogę 


(Dalszy ciag na stronie 4:tej.) 


cy zagadnienia 


Warszawa, 30. 6. We czwartek ode 
był się w Warszawie ćwierćfinałowy 
mecz piłkarski o puchar Pana Prezyz 
aenta R. P. pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Wilna. Niespodziewane 
zwycięstwo odniosło Wilno w stosune 
ku 2:1 (2:0), przy czym honorowy 
punkt Warszawa zdobyła dopiero w 
ostatniej minucie gry. 

Zawody stały na niskim poziomie. 
Przed przerwą więcej sytuacji dogod- 
nych miało Wilno, po przerwie zaś 
drużyna warszawska. Na ogół zespół 
stołeczny walczył słabo. 


KRAKÓW PRZEGRAŁ Z POZNA: 
NIEM 0:3. 


Poznań. 30. 6. W Poznaniu reprezen 
tacja Poznania zwyciężyła reprezentaz 
cję Krakowa 3:0 (2:0). Gra była na 
ogół ciekawa, prowadzona w żywym 
tempie. Drużyna poznańska umiała 
lepiej wyzyskać dogodne sytuacje pode 
bramkowe. Podczas, gdy drużynę kraz 
kowską prześladował wyrażny pech. 
Ponadto w bramce Poznania zagrał 
skutecznie Jankowiek, który obronił 
wiele niebezpiecznych momentów. 


ŚLĄSK POKONAŁ PO ZACIĘTEJ 
WALCE POMORZE 4:3. 


Bydgoszcz, 30. 6. W Byagoszczy w 
meczu o puchar Pana Prezydenta R. P. 
Śląsk pokonał Pomorze po zaciętej wal 
ce 4:3 (2:3). Mecz rozpoczął sę sense= 


(Dokończenie ze str. Jeciej) 


do porozumienia i napełnia Świat za: 
zdrością, nienawiścią, złośliwośiią i 
brakem miłosierdzia. Gdyby doktryna 
siły zostałą porzucona tak, jak obawa 
wojny się rozwiała, to rozwiązanie 
wszystkich spornych zagadnień stało- 
by się daleko łatwiejsze, Niezałeznie 
od tego jakimi są trudności zagadnies 
nia kolonialnego, 

droga porozumienia jednak by się 

znalazła, gdyby wszyscy pragnęli 

tego porozumienia, 
ale dopóki wszystkie kraje w rzeczywi 
Stości porozumienia nie pragną, tozmo 
wy na ten temat przyczyniłyby więcej 
zła, aniżeli dobrą. 

Polityka brytyjska oparta jest na 
dwóch podstawach. Pierwszą jest zdes 
cydowane przeciwstawienie się przemo 
cy, drugą jest uznanie przez nas dąże= 
nia świata po konstruktywnej d:odze 
ku budowaniu pokoju. Gdybyśmy mo 
gli być przekonani, że zamiary innych 
są podobne do naszych i że wszyscy 
naprawdę pragniemy pokojowych roze 
wiązań ‚to wówczas ośwadczamy to 
definitywnie — moglibyśmy omówić 
zagadnienia, które dziś napawają Świat 
taką obawą. W tej nowej atmosferze 

moglibyśmy rozważyć Szereg Zza- 

gadnieą gospodarczych — ograni- 

czenie zbrojeń i inne zagadnienia, 
ale dziś nie Stoimy w obliczu takiaj Sys 
tuacji. Grożba przemocy wojskowej 

trzyma świat za gardło 

i naszym najbliższym zadaniem jest 
przeciwstawienie się agresji. Pragnę to 
podkreślić w obecnej chwili z caią słą 
i naciskiem, na jaki mnie stać, tak, aby 
nikt mnie źle nie zrozum ał oznajmił 
lord Halifax į gdyby kiedykolwiek 
miało nam się udać usunąć niepor zuz 
mienią i uzyskać porozumienie, «tóre= 
mu Świat może ufać, to musi one być 
oparte na pewnych 

fundamentach bardziej trwałych, 

aniżeli tylko słowne zapewnienia. 
Powiedzianym było, że potrzebne są 
czyny, a nie slowa, Tak m jest właśnie 
nasz pogląd. Zadośćuczynić należy z4- 
sądzie „daj į bierz“ w sposób praktycz 
ny dla obu Stron, albowiem nie spc- 
sób dojść do trwalego porozumienia w 
płaszczyźnie konkretnych koncesvi 
jednej strony wzamian za słowne 
pewn enia tylko z drugiej. Nikt nie 
może czynić dalekich przewidywań, 
ale możemy i musimy być zawSze pewe 
ni co do ogólnego kierunku w którym 
pragniemy podążać. Musimy przeto 
być pewni tego, że zachowanie dią nas 
samych i dla innych tych wartości, któ 
te cenimy, zależą ostatecznie od nas 
samych, od siły i wiary każdego : nas 
i od naszego postanowienia ich utrzyż 
mania — zakończył Halifax. 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 145, sobota 1 lipca 1939 r. 


Sensacje zawodów o Puchar P. Prezydenta RP. 


cyjnie, gdyż już w pierwszych minu: 
tach Pomorze zdobyło 3 bramki. 
Śląsk w tym okresie grał słabo. Przy 
czym Wilimowski doskonale obsta- 
wiony nie miał pola do pop'su. Bram- 
ki dla Pomorza uzyskali Kosobudzki 
(2) i Preja (1). Śląsk w pierwszej poło- 
wie zrewanżował się tylko 2-ma brame 
kami strzelanymi przez Wilamowskies 
go i Goda. Po przerwie Śląsk przewa» 


Sgłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


I. Km. 459/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie Rewiru I. Zbigniew Gardulski. 
mający kancelarię w gmachu Sądu drzwi 
Nr. 16 na podstawie art, 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości że dnia 10 lipca 1939 
o godzinie 9.30 w Czortkowie odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości, należących do 
firmy Stern i Frachter w Czortkowie, skła: 
dających się z 8 q nasion buraczanych, pół 
cukrowych, 12 q pośladu rzepaku i 5 q ka- 
naru, oszacowanych na łączną sumę 1.070 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej wymienionym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 

Czortków, 28 czerwca 1939, 2523K 


Km. 327/39. Sprawa Benjamina Goldste'- 
nera i tow. przeciw Herschowi Klaristenfel- 
dowi w Łańcucie. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Łańcucie Stanisław Wojnarowicz mający 
kancelarię w Łańcucie, ul. Grunwaldzka 
Nr. 4 na podstawie art. 602 kpc, podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 lipca 1939 
o godz, l5:ej w Łańcucie, Rynek odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, należących 
do Herscha Klaristenfelda w Łańcucie, skła- 
dających się z płótna materiałów bawełnia- 
nych, póljedwabnych, perlaki chustek i róże 
nych materii, a ponadto urządzenia sklepo- 
wego, ubrań, mebli lichtarzy itd. oszaco- 
wanych na łączną sumę zł. 2.243 gr. 15. Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu j czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Łańcut, 24 czerwca 1939. 


2521K 


I. Km. 1077/39, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie I. rewiru Lucjan Fortuna, ma: 
jacy kancelarię w Stanisławowie, ul. Belwe- 
derska Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości że dnia 10 
lipca 1939 o godz. 9.30 w Stanisławowie ul. 
Kołłątaja Nr. 1 odbędzie się l-sza licytacja 
ruchomości, skladających się z 1 samochodu 
ciężarowego marki .„Chevrolet', oszacowa» 
nych na łączną sumę zł, 5.000. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej cznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Stanisiawów, 25 czerwca 1939, 2517K 


I. Km. 504/59. Obwieszczenie o licytacji 
ruchamości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie Rewiru I. Zbigniew Gardulski. 
mający kancelarię w gmachu Sądu drzwi 
Nr. 16 na podstawic art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości że dnia 10 lipca 1939 
o godzinie 10-ej w Czortkowie. ul. Sobie- 
skiego 2 odbędzie się 1-sza licytacja ruchos 
mości, należących do firmy I. i S, Kimelman 
w Czortkowie, składających sie z 30 m. su- 
kna „Bialystok“ na ubrania różnego koloru 
40 m. materiału ubraniowego „Łódzki“ i 30 
m. zeigu na ubrania męskie, oszacowanych 
na łączną sumę 560 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej wymienionym, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Czortków, 28 czerwca 1939. 2524K 
I. Km. 681/39. Obwieszczenie o licytacii 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stenislawowie I. rewiru Lucjan Fortuna ma- 
jacy kancelarię w Stanisławowie. ul Belwa= 
derska Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości. że dnia 13 
lipca 1939 o godz. ll-tej w Stanisławowie, 
ul. Gosławskiego Nr, 4 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości należących do Leona 
Ferna. skladających się z różnego rodzaju 
obuwia, lady sklepowej i ławki oszacowae 
nych na łączną sumę zł. 3.986. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 

Stanisławów, 26 czerwca 1959. 2522K 


II. Km, 758. 707, 254/59 1879 385. Obwicsz- 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik Sa- 
du grodzkiego w Stryju rewiru II. Henryk 
Tyczyński, mający kancelarię w Stryju ul. 
Wincentego Pola Nr, 5 na podstawic art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości że 
dnia 10 lipca 1939 o godz. 13-ci w Stryju na 
targu odbędzie się licytacja ruchomości. nas 
leżących do Mariana Komarnickicgo, skła- 
dających sie = bronzowego ubrania ciemne 
bronzowc ubranie, ubranie ciemne. ubranie 
popielate ubranie jasne letnie, papierośnica 
srebrna, maszyna do pisania .Roval'. osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 590. prócz pa- 
piereśnicy, która nie jest oszacowana, Ru: 
chomości można oglądać w dniu licvtacii w 
iniciscu į czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Stryj 9 czerwca 1959, 2526K 


Km, 25409. Józef Rinder i; tow. ca Miron 
Kalinice w Chodorowie. Obwieszczenie o li- 


zytacji ruchomości. Komornik Sadu grodz- ! 
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kiego w Chodorowie na zasadzie art. 602 
kpc. podaje do wiadomości publicznej że 
dnia 3 lipca 1939 o godz. 10:tej w Chodo- 
rowie, przy ul. 3-go Maja odbędzie się na 
wniosek wierzycieli 1) Józefa Rindera w 
Tarnowie, 2) Jakuba Batista w Tarnowie 3) 
Marka Jortnera w Tarnowie i 4) Noego Ka- 
melhaara w Tarnowie licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika Mirona Kalińca w 
Chodorowie, Zlicytowane będą następujące 
ruchomości: 1) 6 kurtek męskich różnego 
koloru i gatunku, 2) 1 kurtka dziecinna, 3) 
12 ubranek dziecięcych sukienne 4) 7 ubra- 
nek dziecięcych płóciennych. 5) 2 płaszcze 
gimnazjalne, 6) 8 spodni, 7) 4 marynarki 
męskie, 8) 5 kurtek męskich, 9) 1 kurtka męż 
ska na bibroletach, 10) 5 garniturów mę- 
skich oszacowane na łączna sumę zł, 559. 
Wystawione na licytację ruchomości oglądać 
można na pół godziny przed terminem licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej podanym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Chodorów. 16 czerwca 1939, 2515K 


Kın, 108/39, Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach Wielkich. majacy kancelarię w Mo- 
stach Wielkich na podstawie art. 602 kpc. 
podaie do publicznej wiadomości że dnia 
18 lipca 1939 od godz. 7 do 19 w Bojańcu 
na folwarku odbędzie się l-sza licytacja ruz 
chomości, należących do Jadwigi Głogow- 
skiej, składających sę z powozu czarnego 
i kredensu z marmurową płytą, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł, 550. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. Sprawa egzeku: 
cyjna Firmy ,Hofher-Clayton'* we Lwowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Mosty Wielkie. 20 czerwca 1939. 2519K 
Km. 504/33. Sprawa Mozesa Sandczera 

przeciw Benjaminowi Stemplowi i tow. Ob- 
wieszczenie o licytacji ruchomości, Komor- 
nik Sądu grodzkiego w Łańcucie Stanisław 
Wojnarowicz mający kancelarię w Łańcu= 
cie, ul. Grunwaldzka Nr. 4 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 20 lipca 1939 o godz. 15-ej 
w Zołyni odbędzie się 1-sza licytacja rucho= 
mości, należących do Benjamina Stempla i 
tow, składających się z 50 skór juchtowych 
o wadze 250 kg., oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1200. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Łańcut 24 czerwca 1939. 2520K 
Km. 671*59. Obwieszczenie o licytacji ru- 

chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Paclawski, mający kancela- 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 lipca 1939 
o godz. 12-ej w Tłustem mieście na rynku 
odbędzie się 2-:ga licytacja ruchomości nale- 
żących do Władysława Geringera z Milo- 
wiec, składających się z 1 wózka wyjazdo- 
wego i I powozu oszacowanych na łączną 
sumę zł. 700. Ruchomości można ogladać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. ESA 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Tłuste 26 czerwca 1939, 


Ne 
2516K 


Km. 452/59, Obwieszczenie o licytacji nie- 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Turce Jan Wojdyło mający kancelarię w 
Turce, ul. Rynek Nr. 16 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado: 
mości, żę dnia $ sierpnia 1939 o godz, 9-ej 
w Sadzie grodzkim w Turce Oddz. IV, sala 
Nr. 5 II. p. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni- 
ka Kazimierza Sikorskiego nicruchomości, 
składającej się z parceli Ikat, 927 gm. kat. 
Sianki na której znajduje sie drewniany 
budynck mieszkalny i ekonomiczny oraz z 
połowy i 5:8 części realności obj. whl. la 
ks. gr. gm, kat. Sianki, na której znajduje się 
drewniany budynck przeznaczony na kużź- 
nie. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zlotych 9.71S groszy (6. cena zaś wys 
wołania wynosi złotych 7.288 groszy 54. 
Przystenujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 971 gr. S1, 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będa 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacii będą zachowane 
ustawowe warunki  licytacyjne, o ile do- 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będa podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przes 
szkodą do licytacji i przysadzenia własno- 
Ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. jeżeli 
csoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu. że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzckucji, że uzyskały postanowicnie wła- 
ściwego Sadu, nakazujące zawicszenie egze- 
kucji, W ciągu ostatnich 2:ch tygodni przed 
licytacią wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny SŚ-ej do lej, 
akta zaś postępowania 
żna przeglądać w Sadzie grodzkim w Turce 
nr Strysala Nr SAAB: 

Komornik Sadı 


Grodzkiego 
Turka 


14 czerwca 193). 


Km. 410/59. Sprawa wierzyciela Państwo: 
wego Banku Rolnego we Lwowie. Obwicsz- 
czenie o licytacji ruchomości, Komornik Są- 
du grodzkiego w Skałacie Franciszek Zapa- 
łowski, mający kancelarię w Skałacie, przy 
ul. Kilińskiego I na podstawie art. 60ż kpc. 
podaje do publicznej wiadomości. że dnia 
20 lipca 1939 o godz. l2:ej w Hlibowie od- 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości nale- 
żących do Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego 


2525K | 


egzekucyjnego mo- : 


w Hlibowie, składających się z 1 auta firmy 
„Mercedes“, oszacowanych na łączna sumę 
8000 zł. Ruchomości można ogladac w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Skalat, 26 czerwca 1939. 2518K 
Km. 296/39, Obwieszczenie o licytacji ru- 

chomości. Komornik Sądu grodzziego w 
Leżajsku Józef Uliński, mający kancelarię w 
Leżajsku, ul. Furgalskiego Nr. l na podsta: 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 21 lipca 1939 o godz. 10-ej 
w Sarzynię odbędzie się l-sza licytacja rue 
chomości, należących do Henryxa Piecha, 
składających się z mebli, motoru elektrycz- 
nego f-my „Elektrobudowa“, motoru elek- 
trycznego f-my „A. E. G., wiertaczki me- 
chanicznej i szlifierki mechanicznej, oszacoś 
wanych na łączną sumę zł. 650, Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji, w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Leżajsk, 15 czerwca 1939, 2529K 

Km. 4/39. Obwieszczenie. Komornik Sądu 
grodzkiego w Tyczynie Witold Kuska, ma- 
jący kancelarię w Tyczynie na zasadzie art. 
602 kpc. ogłasza, że dnia 27 lipca 1959 o go- 
dzinie 15-tej na miejscu w Łubnie odbędzie 
się publiczna sprzedaż ruchomości należą: 
cych do dłużnika Eugeniusza Nowaka wł. 
dóbr w Łubnie, a mianowicie: 1) 6 sztuk 
jałówek czarno białych, ocenionych na sumę 
700 zł., które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej podanym. Ozna- 
czenie sprawy: Wierzyciel: Centralna Mało- 
polska Kasa Oszczędności we Lwowie. Dłuż 
nik: Eugeniusz Nowak właśc. dób: w Łue 
bnie. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Tyczyn, 26 czerwca 1939. 2528K. 


II. Km. 818/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stryju rewiru II. Henryk Tyczyński mający 
kancelarię w Stryju ul. W. Pola Nr. 5 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do vublicznej 
wiadomości że dnia 11 lipca 1939 o godz. 
12-ej w Stryju, ul. 3 Maja Nr, 32 odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Da- 
wida  Weinbacha, składających się z 4 m 
szewiotu angiel, popiel. 2 m 80 cm. sukna 
samodział., 560 m materii na ubranie 3 m 
szewiotu angiel, 2.80 m materii na ubranie, 
280 m materii na ubranie, 2.80 m kangar po- 
pielaty, 5.60 m sukna bronzowegs, 5.50 m 
szewiotu popielatego 1265 m materii na 
ubranie, 6 m sukna samodział, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1009. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komomik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


Stryj 26 czerwca 1939, 2527K 
VII. Km. 461/36. Obwieszczenie » drugiej 
licytacji nieruchomości, Komornix Sądu 


grodzkiego miejskiego rewiru VII. Dohnal 
Władysław, mający kancelarię w. Lwowie, 
ul. Batorego Nr. 34 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo? 
ści, że dnia 4 września 1939 o godz. 12-tej 
w Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie ul. 
Sądowa 7 sala Nr. 107 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Maurycego vel Moritza Men- 
scha w 1/4 części nieruchomości obj. whl. 
S58/1. ks. gr. gm. m. Lwowa, położonej we 
Lwowie przy ul, św. Mikołaja 14. a składa- 
jącej się z parceli budowlanej lk. 4032 oraz 
grunt. 331/10 i 331/20. Na parceli budowla: 
nej 4032 pobudowany jest dwupiętrowy 
dom mieszkalny murowany, obejmujący 
trakt frontowy do ulicy św. Mikołaja 14 i 
dwa boczne skrzydła od strony podwórza, 
bliżej w operacie szacunkowym opisany. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 19.750, cena zaś wywołania wy- 
nosi złotych 13.166. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest zlożyć rę- 
kojmię w wysokości złotych 1.975. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będa zachowane 
ustawowe warunki  licytacyjne, o ile do- 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze» 
szkodą do licytacji i przysadzenia własno- 
Ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo © 
zwolnienie nicruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 
ściwcgo Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich 2:ch tygodni przed 
licytacja wolno oglądać nicruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-cj da IS-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w sekretariacie Sadu grodz- 
kicgo miejskiego we Lwowie, ui. Sadowa 
oddz. Nr. 1. 
Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskiego. 
Rewiru VII. 
3 czerwca 1939. 


Lwów 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

I2 T 14/30. Edykt. Julia Czarkowska, córe 
ka Ivana i Anny urodzona $ kwiera.1 1900 
w Zamościu pow. Przemyślany zaginęła od 
r.ka 19165, wyemigrowawszy w czasi. inwa- 
zij resyjskiej do Rosji. Wdrażająa: postepo- 
wanie celem uznania ją za zmarłą wzywa 
się, aby o zaginionej uwiadomiono jo roku 
Sad lub kuratora adw, Dra M. Schwescra w 
Złoczowie. 

Sad Okręgowy Wydział I. 


W Złoczowie dnia 10 maja 1955, SWE 
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